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P R Z E G L Ą D .

Monarehya Austryacka. —  Anglia. —  Francya. —  Szwajcarya ,  
—  W ło c h y .  - — Niem ce, —  Prusy. —  T u rcya .  —  W ia d o m o śc i  han­
dlow e.

M o n a r e l i y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

L w ó w , 5. marca. W o j c i e c h  M r ó z ,  rodem ze 
Lwowa, lat mający, religii. rz. kat., żonaty, za to że u- 
silował zachw iać wierność jed n ego  członka straży bezp ie ­
czeństwa, skazany został wyrokiem w w yższej instancyi po­
twierdzonym na dwumiesięczny areszt w  sztokhauzie w kaj­
danach, a wykonanie tej kary zaczęło  się d. 5. b. m.

Ignacy D u n i k o w s k i ,  rodem z Zalesia , obwodu C zort- 
kow skiego, 2 2  lat m ający, religii gr. k a t , student, skazany 
został za przekroczenie przepisów  paszportowych na 14dnio- 
wy areszt, a wykonanie tej kary za czę ło  się dnia 5. b, m.

Z  c. k, sądu w ojennego.

S & r a l c ó w ,  22 . lutego. 1) Z a  ukrycie broni zkazani 
zostali: Osiw i W azyl J a c z k a n i t z ,  m ieszkaniec ze wsi 
Maszynka, cyrkułu Sandcck icgo w G a licy i, każdy na trzy­
ty g o d n io w y ;— Maciej B a c z y ń s k i  i Jan K a c z m a r c z y k ,  
gospodarze z Bronowie w dystrykcie Liszki, w okręgu Kra­
kowskim, a mianowicie pierwszy na czterotygodniowy, osta­
tni zaś na pięciotygodniow y; —  Marcin I t y s s  i Paweł J c n - 
d r y s ,  gospodarze z Przegini duchow nej, dystryktu Czerni­
chów  w okręgu Krakowskim . pierwszy na trzytygodniowy, 
ostatni zaś na czterotygodniow y; —  Andrzej B u g a j s k i  i 
Jan B u l a n d a  z L ipn icy , cyrkułu Sandeckiego w Galicyi, 
pierwszy młynarz, drugi kow al, pierwszy na pięciotygodnio- 
wy, ostatni zaś na dwutygniowy; —  Kazimierz P o t o n i e c  z 
Olszany, cyrkułu Sandeckiego w Galicyi, k o w a l, na cztero­
tygodniow y; —  Szym on N i c d z w c c k i  z Ki j ,  w królestwie 
B oisk iem , leśny w W ę g r z e c h , na trzytygodniow y; —  Jan 
P r i m u s ,  z Gorclnicy, wr królestwie Boiskiem, strażnik przy 
kolei żelaznej, na trzytygodniowy a resz t, a mianowicie An­
drzej Bugajski w  kajdanach, inni zaś bez kajdan; następnie 
pan Karol T l i i e m e r ,  z Bilska w Szlązku ces. Austryac-kiem, 
kupiec w Krakowie, za nicpodanie sw ojego zapasu broni w 
prawnie oznaczonym  terminie, i za odesłanie takowego za 
okręg w stanie oblężenia zostający, na pięciotygodniow y areszt.

2 ) Z a  prowadzenie oburzających rozm ów : Henryk H e i n -  
z c ,  fałszywie Kikibasz, rodem z Krakowa, czeladnik profesyi 
zegarmistrzowskiej, na sześciotygodniow y areszt w kajdanach.

3 )  7a a przekroczenie przepisów paszportow ych : Jan 
W alenty M ę c z y ń s k i ,  z T orn , w królestwie Bruskiem, le­
śniczy pryw atny, nad odbyty podczas śledztwa sześcio łygo- 
dniowy areszt, na trzydniowy a r e s z t ; —  Alexandrpwi W a y -  
c  o w i c  z z M ędziebrodź, cyrkułu Sanockiego w G alicy i, u- 
ezniowi fllozolii w  uniwersytecie Krakowskim , odsiedziany 
pięciotygodniow y, -— Kasprowi B u r d a n o w i c z o w i, z Jordan 
w król. Bruskiem, rzeźn ik ow i, odsiedziany dziesięciodniowy, 
i Jakubowi G r e i  la z J‘ niska w królestwie P ru sk icm , cz e ­
ladnikowi zegarm istrzowskiem u, odsiedziany trzytygodniowy 
areszt w czasie śledztwa za karę p o liczon y , i wszystkie te 
wyroki z wyjątkiem co do Karola T h i e m e r a ,  któremu ze 
względu na je g o  stosunki handlowe i przem ysłowe kara w 
drodze łaski ze strony W ładzy sądowej na ośmiodniowy 
areszt zmniejszoną została, w sposobie niniejszym ogłoszone 
i wykonane zostały.

Z  c. k„ Sekcyi śledczej w ojskowej nr. III,

Sprawy krajowe.
(W ykaz rezultatu karnego sądownictwa od 1845— 1848 roku.)

W iedeń, 5. marea. O g łoszon y  dzisiaj w  u rzędow ej częśc i  
Gazety W iedeńskie j p ro jek t  ministra spraw ied liw ości dra. Ant. ka­
walera Schmerling, wykazuje rezultaty karnego sądownictwa w  tych 
krajach koronnych , w których  karna ustawa z dnia 3 września 1803  
była obowiązująca w latach 1845 , 1846 , 1 8 4 7  i 1848 . P ro jekt  ten, 
w e d łu g  wyrażenia ministra sprawiedliwości ma b y ć  niby pożegnaniem 
znikających form w  dotych czasow ych  procesach  karnych.

Pierwsza tabela okazuje  nam re zu lta ty ,  jak ie  wynikają ,  gdy  
przeciętną liczbę indagowanych zbrodni porównam y z og ó ło w ą  liczbą 
ludności.  W  tyin w zględzie  okazuje się najuiepomyślniej stosunek w  
Dalmaeyi, gdzie  doniesiona zbrodnia przypada na 2 4 0  osób  , w  A u -  
strvi z Salzburgiem przypada 1 doniesienie na 2 7 0 ,  a w Loinhardyi 
na 375 o s ó b ;  podczas  g d y  najpomyślniej okazują się rezultaty w T r y -  
eście, G o ry cy i  i I s l r y i , gdzie  jedno doniesienie przypada na 1413 , 
w Karyntyi na 1230 , a w  Krainie na 1 1 7 8  osób, Stosunek przec ię ­
tny postanawia doniesienie na 5 9 6  m ieszkańców , do k tórego  W e n e -  
cya w 505  a T y r o l  w  63 5  indywiduów  na jed no  doniesienie na jbar­
dziej się zbliża.

Z e  wTzgIędu na te don ies ien ia , które  bez  skutku pozosta ły ,  
gdyż  w łaściw ego  zbrodniarza nie można by ło  w yś ledzić  albo sch w y­
tać, okazuje się najpomyślniej Galicya, gdzie ty lko  8  doniesień, pod ­
czas gdy w Dalmaeyi 2 9 0  doniesień rocznie  bezskutecznem i p o z o ­
stały- L iczba przeciętna wynosi roczn ie  87  bezskutecznych  donie­
sień. ‘Sam pro jek t  zawiera w tej mierze następujące ważne ob ja ­
śnienia i u w a g i :

W  G a licy i ,  S z lązk u ,  Morawii i w  Czechach  liczba bezskute­
cznych doniesień w stosunku do indagowanych zbrodni j e s t  n adzw y­
czaj mała, przeciwnie zaś w Dalmaeyi, W e n e cy i  i Lom bardy i bez p o ­
równania w iększa, gdyż  w dw óch  p ierw szych  krajach wynosiła  w ię ­
cej niż podwójną, w Lom bardy i w ięce j niż potrójną liczbę zbrodni, 
dła których  przeciw  pew nym  osobom  indagacye w ytoczon o .

Główną przyczyną tego  zasm ucającego wypadku je s t  p rze zo r ­
ność i roztrop ność ,  z jaką  się z ło c zy ń c a  w e W ło s ze c h  i w Dalmaeyi 
umie ukryć  przed okiem karzącej sprawiedliwości,  i zakorzen iony  w  
tych krajach między w iejskim ludem zw ycza j  dawać zbrodniarzom  
przytułek i sprzy jać  ich u c ie czce .  W  Austryi przew yższa ją  również 
bezskuteczne doniesienia o trzecią  c zę ść  l iczbę indagowanych z b r o ­
dni. P rzyczyną tego są pow iększej częśc i  stosunki s to łecznego  mia­
sta W ied n ia ,  które podobnie  )ak  wszystkie  wielkie miasta nastręcza 
z ło czy ń co m  wielorakie kry jów ki i w dochodzeniu  śladów zbrodni 
trudności stawia. W  Styry i  i Karyntyi stosunek bezskutecznych  d o ­
niesień do indagowanych zbrodni byłby mniej n iepom yślny , gd yby  
tam niebyło patrymonialnego sądownictwa , które  nazbyt często  by ło  
przyczyną op ieszałośc i  tak samych sądów, jak  i policyi są d ow e j.K

Co do liczby indagowanych z b r o d n i , A rcyksiestw o  Austryackie 
liczące 151 na 100 ,00 0  dusz ma względem drugich p ierw szeń stw o . 
P rzyczyną  tego jest  jedynie to , że w tym koronnym kraju leży lu ­
dne sto łeczne  i rezydencyonalue miasto ca łego  cesarstw a ,  w k t ó r e m  
w edłu g  znanych praw statystyki ścieranie się ściśnionych mas ludu, 
znaczna liczba osób niechcących  pracow ać  albo będących  b ez  za rob ­
ku, nakoniec demoralizujący w p ły w  wielkiego miasta w ogóle  sp rzy -  
ja ją  pomnażaniu się zbrodni.

Dla tego  w rezydencyi samej okazuje się stosunek ten jeszcze  
niepomyślniej, g d yż  w  samym Wiedniu przypada 3 7 3  indagowanych 
zbrodni na 1 0 0 ,0 0 0  dusz ludności,  podczas gdy  reszta kraju na ta­
kąż samą liczbę ludu tylko 91 zbrodni wykazuje.

N adzwyczaj wielką je s t  liczba zb rodn i ,  które przyszły  do in -  
dagacyi także w  Dalmaeyi i w S z lązk u ,  w pierwszej przypada 12 6 .  
w drugim 110  zbrodn i na 1 0 0 ,0 0 0  dusz.

Mały stopień oświaty , nałóg  do bezpraw nych  g w a łtów  i uch o­
dząca prawie za punkt honoru  krw awa zem sta ,  są w  Dalmaeyi naj­
ważniejszą przyczyną  zbrodni.  W  Szlązku zaś granicą z Prusami i 
ż  byłem wolnem  miastem K rakowem , rozru chy  w  Galicyi i p óźn ie j­
szy  g łód  w zachodnich obw odach  tego  k r a ju , który  dotknął także 
cyrkuł Cieszyński —  nakoniec niedostatek sziązkich tk a czów  w  g ó ­
rzystej częśc i  tego  kraju sprawiły, że liczba zbrodni doszła  la k  zna­
cznej w ysok ośc i .

W s p o m o io n c  w  Szlązku zbro jne  powstanie z roku  1 8 4 6  z w y ­
padkami smutnemi, które mu tow arzy szy ły  lub po niem zaszły ,  stało 
się w  Galicyi przyczyną pom nożenia z b r o d n i , lubo nie w takiej li­
czbie , jakąby  według  natury rze cz y  przyp uścić  n a le ż a ło ; do czego 
nieza%vodnic przyczyniła  się op iesza łość  lub sparaliżowanie niższych 
organów  do zo rczych  i w ykonaw czych  , p rz e zco  niejedna zbrodnia ani 
do urzędow ej w iadom ości ani do indagacyi nie doszła.



230 -

Do powiększenia l iczby  zbrodni w C zechach  p rzyczyn iło  sic 
najbardziej ubóstw o nader licznej niższej klasy Indu tudzież panują­
c y  w  latach 1 8 46  i 1 8 4 7  niedostatek i drożyzna.

Na uwagę zasługuje  mała liczba indagowanych zbrodn i w  L o m ­
bardy! i W e n ecy i .  L e c z  porów n aw szy  z  teni nadzw ycza j w ielka liczbę 
otrzym anych  doniesień, przekonu jem y s ię ,  ż c  niniejsza liczba inda- 
g a cy i  p ochod z iła  nie z  małej l ic zby  popełnionych  z b r o d n i , le cz  z p rz e ­
b ie g ło ś c i  z ło c z y ń c ó w ,

(Ciąg; dalszy nastąpi.)

(W iadom ości bieżące z W iednia.)

W iedeń , 4 .  marca. W  biurze ministeryum finansów pracu­
j ą  nad instrukcyą dla ty ch  u rz ę d n ik ó w ,  którym ma być  p oru czon c  
ob l icze n ie ,  w ym iar i p ob ór  now ych  należytości step low ych .

Ministeryum r o z p o r z ą d z i ło , ż c  istniejące potąd po w iókszych 
miastach kom isaryaty  policy jne przestają b y ć  samoistnemi zw ierzch n o -  
śc iam i,  a kapitaństwo pow iatow e obejmie przydzielone im urzędo ­

wanie.
—  Bank n arodow y  o g ła s z a , iż  w skutek przepisu z  dnia 9. 

lutego 1 8 5 0  uprasza w szelkie  strony  interesowane przy  wekslach do 
eskom ptowania p rzych od zących  z  zagranicy  lub l e ż  z  kraju niepo- 
podlegającem u s tę p lo w i,  a k tórych  spłata ma nastąpić dopiero 15go  
m arca Jnb p ó ź n ie j : iżby w eksle te kazały  w p rzód  opatrzyć  przepi­
sanym stępieni.

—  Dla p rzy ję c ia ,  rozpoznania i sprawdzenia fasyi względem 
op ła ty  podatku od d o c h o d ó w ,  tudzież dla wymiaru tego podatku , 
mianowano w  każdem kapiiaństwie pow iatow em  osobną komisyę.

—  K orespondent do  gazety  „R e ic l isze i lu n g "  donosi z Szumli 
z  dnia 15. lutego miedzy innem i: Przesełam  listę tych  o s ó b ,  które 
dnia dzisie jszego  odeszły  w p ierw szym  transporcie  z  Szum li do K iu -  
tahia w niższej A z y i :  Kossuth w raz  z  sw oją  m a łżo n k ą , tu d z ie ż :  Ihazy, 
B iro ,  W a gn er ,  F ra te r ,  Kinisy, T im ary. Kalopsa, ( irehen ck , Ilazmann, 
B erse n e sy ,  W e ig e l ,  K osta , Szcreny i,  T ó r ó k ,  Lasslo ,  L o r o d y ,  Kappncr, 
A cs ,  dr. Sp atzek , t łum acz Czech  i trzech  s łu żą cy ch ;  dalej Kazimierz 
Batthyany z małżonką, M ichailov ics , trzech  służących  i trzech fo r y -  
s i ó w ;  M eszaros z  sw ym i adjutantami Katona i S p e t z ; P ercze l  Mau­
r y c y  z  sw oim  sekretarzem Ilalass i adjutantem B e r cz k y ,  P ercze l  Mi­
k o ła j  z  swoim s łu żą cy m ,  A d o l f  Gyurman z małżonką i z  s łużącym ; 
S z o l lo s y  z jednym  s łu żą cy m ;  Asboth  z dwoma s łu żą cy m i ;  Matczyń- 
s k i ;  S z c p iń s k i , Przyjem ski, W y s o c k i  z  adjutantami swym i Ł y s a k o ­
w skim  i K ossakiem ; C h o jeck i  i Briganlini,

(K urs wićdcński z  5. marca 1850.)
Obligacye długu państwa 5 %  —  9 4 ;  4 ' / 2%  —  8 % ;  4 %  —  

7 2 ' / * ;  2 ' / * %  —  4 9 .  A k c y e  bank. 11 15 .  L o s y  z  18 34  r. 163  ; z 1839  
—  1 0 7 .  A k c y e  kole i pó łn .  1 0 b ' / 8.

Anglia.
(O brady w  izbie niższej. —  Zgromadzenie dam. —  Hr. Clarendon.)
L o n d y n ,  1 .  marca. Izba niższa odrzuc iła  w czora j  w iększo ­

śc ią  2 4 2  g ło s ó w  p rze c iw  9 6  pro jek t  pana Humc do parlamenlowej 
re form y  , k tóry  żąda by  praw o w y b o ró w  rozciągnięto  na w łaścicie l i  
d o m ó w  i l o k a to r ó w ,  k tórzy  się p rze z  ca ły  ro k  przyczyniali  do  p o ­
datku dla u b o g ich ,  następnie by zaprow adzono  tajne g łosow anie  w 
w y b o r a c h ,  b y  t rw a ło ś ć  parlamentów zm nie jszono na trzy lata i wię­
k s z y  stosunek zaprow adzono m iędzy  reprezentacyą a liczbą ludności 
i  majątkiem. Ministeryum ośw iad czy ło  się stanow czo  przeciw  m oty­
w o m ,  które  S ir  G . G r e y ,  minister spraw wewnętrznych p rzy to cz y ł  
ja k o  n ow y bil reform y, ja k o  zupełne przeobrażenie  całej reprezenln - 
cy jne j konstytucy i A n g li i ,  do  cze go  rząd  nie m oże  dać sw o je g o  przy ­
zwolenia. Z resz tą  d o d a ł ,  ch o ćb y  nawet ten p ro jek t  przeszedł,  za ­
w sze  je s z c z e  p ozos ta łoby  w kraju 1 ,5 0 0 ,0 0 0  sług  i niewolników, 
w ed łu g  wyrazu pana Ilume. Minister zb ija ł także statystyczne p o ­
dania w nioskodaw cy  i podał ze  sw oje j strony liczbę teraźniejszych 
w y b o r c ó w  w  Anglii na 9 4 4 ,0 0 0  w d oros łe j  męzkiej lu dn ośc i ,  l iczą­
ce j  4 ,5 0 0 ,0 0 0  dusz. Jak można n iew yb orców  nazywać niewolnikami, 
tego  n iepo jm uje ,  k iedy oni mają udział w e wszystkich  innych d o b ro ­
dziejstw ach konstytucyi.  L c p s z e m , nad rozszerzenie  prawa w yb o ­
r ó w  b y ło b y  obstawanio p rzy  tej za sad z ie ,  że  majątek i in teligencja  
p o trzebne  są d o  w ykonywania praw a w y b o ró w .  W  podobny sposób 
ośw ia dcz y ł  się p ierw szy  minister, lo rd  John Russell. W ątpił ,  aby 
pracujące klasy by ły  zdolne mądrze używ ać prawa w y b o r ó w ; i owszem 
b y ły b y  w ystaw ione na obałamucenie. Z  tern w szystk icm  ośw iadczył,  
że  nie s<ądzi, aby teraźniejsze granice  prawa w y b o ró w  przydatne by ły  
na zaw sze  do zatrzymania, tylko jak  on tak i ko ledzy  j e g o  utrzymują, 
że  czas do rozszerzen ia  ich je s z c z e  nie nadszedł.

Damy angielskie zajmują się bard zo  czynnie wielką wystawą 
w y r o b ó w  p rzem ysłow ych  w następnym roku . W  hotelu księżny S o u -  
therland odb y ło  się zgrom adzenie  dam dla utworzenia komitetu , k tó ­
rem u p  orne zon o b ę d z ie ,  na k o rz y ś ć  teg o  w ielkiego przedsięwzięcia 
su bsk ry bcy c  przy jm ow ać .  Na tern zgrom adzeniu  czyn iono ,  wspierano 
i  przyjm ow ano z przestrzeganiem w szelk ich  form m ocye .

Hrabia C la re n d o n , lord namiestnik Irlandyi stanął w  poniedzia­
łek  znow u w  Dublinie.

Francya.
(Kwestya Szwajcaryi.)

P a r y ż ,  28 .  lutego. Z e  wszystk ich  spraw zagranicznych, 
k w estya  szwajcarska najwięcej zajmuje u m ysły  w  obecnej chwili. -—  
P re zy d e n t  republiki niezgadza się w tym  punkcie zupełnie ze  swoimi 
ministrami, Z tą d  og łoszon o  dwie w b re w  sob ie  przeciw n e  n o ty ,  j e ­

dną ministeryalną nnjsamprzód w dzienniku „ P a t r ie "  a potem w  M o­
n ito r z e ;  drugą p ochodzącą  z pałacu E lysće ,  um ieszczoną w  dzienniku 
„C onstiłu t ionn el .“  W  p ierw szej objawia się duch p o k o ju ,  druga 
tchnie w ojną . M ówiono dziś w zgromadzeniu narodowem , iż p rezy ­
dent p rze m ó g ł  w  końcu  o p o z y cy ę  m in istrów , utrzym yw ano bow iem , 
iż  w ysłano k u ry erów  do Berlina i do W iednia z oświadczeniem , że 
sk o ro  armia austryacka i pruska p rzek roczą  g ran icę  szw a jcarską , a 
m ian ow icie ,  jeże li  P ru sy -za jm ą  kanton Neufchatel,  Francya  opanuje 
bezp ośredn io  G enew ę i Lausanne, P rzypuszcza jąc  nawet, iż  ta w e r -  
sya je s t  p raw d ziw a ,  należałoby zaw sze  dodać do tego  to zastrzeżenie, 
iż  do w k roczen ia  armii francuskiej do Szw ajcary i  potrzebne j e s l u -  
poważnienie od zgrom adzenia n arodow ego  i zezw olen ie  kredytu. —  
Atoli bardzo wątpliwą je s t  r z e c z ą ,  aby w iększość  przyznała ch o ćb y  
najmniejszą r z e cz  dla interwencyi na k orzyść  Szw a jcary i  p rzec iw  
m ocarstw om  pó łnocnym . P rędze j  m oże  nakłoniłaby się w ięk szość  ku 
interwencyi p rzec iw  Szw a jcaryi  wspólnie z mocarstwami północnem i. 
Ł a tw o  w ięc  być  m o ż e ,  że  prezydent republiki pomimo swojej sym - 
patyi dla Szw ajcaryi  nie będzie m ógł uskutecznić  sw oje j zam ierzonej 
p roktecy i .  Z resz tą  podpada to zaw sze  niemałej w ątp liw ośc i ,  aby A u -  
strya i Prusy w k r o c z y ły  do Szw a jcary i .  W ie le  osób  w ierz y  w  p o ­
rozumienie się w drodze dyplomatycznej,  nawet co  do kantonu Neuf­
chatel,  za k tó ryb y  Prusy  otrzym ały  indemnizacyę pieniężną. ( In d .)

(Poczta francuska z dnia 1. marca.)

P a r y ż ,  1. marca. P rezydent lustrow ał dziś w og rodz ie  tui- 
ie ry ó w  w o jsk o .  Publiczność  odzyw ała  się do  niego częśc ią  o k rz y ­
k iem : Niech ży je  rzeczpospo lita !  c zę ś c ią :  Niech ży je  N a p o leon !

Dziś miał długą konfereneye prezydent republiki z  angielskim 
p os łem  N orm anby . Z apew n ia ją ,  że  konfereneya ta tyczy ła  się listu, 
k tó ry  cesarz rosyjski miał napisać do  króla Ottona:

W ię k s z o ść  ma b y ć  bardzo  niekontenta z  polityki p r e zy ­
denta rzeczypospo lite j  w  kw esty i  szwajcarskie j,  i równic  obawia sie 
w niej w pływ u  jenerała Dufour, jak w  poprzedniej sprawie przew agi 
lorda Normanby. M ówiono dziś g łośn o  o wystąpieniu jenerała  Ln - 
b i t te ,  k tóry  nicpodziela zdań prezydenta. Dziennik Estafette zawiera 
co  następuje: „W a ż n e  ok o liczn ośc i  zm usiły  w czora j  rade ministery- 
alną dwa razy w  jednym  dniu się zgrom adzić .  Biega p o g ło s k a ,  że 
w  koiLe. obrad posłano do Wiednia i Berlina depesze. Zapewniają, 
że  prezydent republiki o św ia dcz y ł  w  nich imieniem francuskiego rzą­
du , ż c  aa p rzyp ad ek ,  jeże liby  pruskie luli austryackie w o jsk a  p rz e ­
k r o c z y ły  granicę  S z w a jc a r y i , natenczas armia francuska natychmiast 
zajmie Lausanne i G enew ę. Prezydent zakom unikował radzie mini- 
steryalnej iist od jen era ła  Dufour, w  którym  Szw ajcarya  prosi o p o ­
m oc  F ran cy i ."  Jenerał Lam oriciere  miał ośw ia d czyć  dziś w sali na­
rodow eg o  zgrom adzen ia :  „Ł a tw o  b y ć  m o ż e ,  iż  armia francuska je ­
s z c z e  p r z e d  czternastu dniami zmuszona będzie  w k r o c z y ć  d o  G e ­
newy.

—  Posełanie w o jsk  na granicę  trwa nieprzerwanie. Utrzymują, 
że  dziś w yruszy  tam dziesiąty pułk artyleryi. W cz o ra j  obnoszono  
się z  w ieśc ią ,  że  jeden pułk liniowy udał się z  pośpiechem na p ó ł ­
nocną kolej żelazną zkąd po jedzie  do L il le ,  gdzie  rozru chy  w yb u ­
chnąć miały. Ale dzisiaj dowiedzieliśm y s io ,  że  tylko jed en  oddział 
tego pułku odkom enderow any  b y ł  na rzeczon ą  kolej dla przyjęcia  
tamże W ie lk ie j  księżny Bodeńskiej.

Piszą z Aten pod  dniem 18. lutego, że francuska flota w strzy ­
mana p rze z  niepom yślne w ia try ,  ciągle j e s z c z e  w W u rli  zostaje . —- 
Sprawa grecka  weźmie aż wtedy inny o b r ó t ,  gdy  kategoryczne  d e ­
pesze Francyi i R osyi  nadejdą. Jeden z reprezentantów pokazyw ał 
dziś w narodowem  zgrom adzeniu  l is t ,  k tóry  otrzym ał od pewnego o -  
ficera francuskiej lloty. W ed łu g  tego listu miała flota od eb ra ć  r o z ­
kaz p o w ró c ić  do Tulonu. W ia d om ość  la jednak potrzebu je  p o ­
twierdzenia.

Książe S o to m a y e r ,  poseł  k r ó l o u y  Ilyszpańskiej d o r ę c z y ł  pre ­
zydentow i rzeczypospolite j  odpow iedź  swej Monarcliini na wierzytelny 
list pana B o u r g o in g , posła rzeczypospolite j .

W ielka księżna Bndeńska przybyła  w czora j  o siódmej w iecz ór  
do pałacu E lysće .  P rezyden t republiki udał się do d w orca  kolei że ­
laznej dla przyjęcia je j  tamże.

Zda je  s ię ,  że rząd zamyśla p os łać  nadzw ycza jnych  kom isarzy  
do  w iększej częśc i  departamentów. Dzisiaj mówią g ł o ś n o ,  że by ły  
prefekt T o u lu z y ,  pan F loret ,  posłany będzie  jako nadzw ycza jny  k o ­
misarz do południow ych  departamentów.

Part j a  Bonaparlystów  p o r u s z a  w sz e lk ie  s p r ę ż y n y  b y  w  p rz y -
1 - -  -  . K I a . S / .  B M  i r n i A o f i D n  W
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sz łych  w yborach  odnieść zw yc ięz tw o .  W  departamencie Sekwany, 
w  którym  tylko trzech reprezentantów obrać  trzeb a ,  postanowiła 
sześciu kandydatów. Na prowincyi zalecają wielu s łu żb ow ych  ofi­
c e ró w  prezydenta i l icznych p rzy jac ió ł  pałacu Elysee.

(W iadom ości bieżące.) *

2. marca. W  dziennikach rząd ow y ch  czytam y : „N a d ­
zw ycza jn y  komisarz rządow y w  departamentach w sc h o d n ic h , p an 
Romicu odjechał 25 . z. m. do K arlsruhe, gdzie  g o  sam wielki książę 
przy jm ow ał .  Pan Rom ieu doprow adził  do  skutku ow e tak przetru -  
dne dotąd wydalenie znacznej l iczby  w y c h o d ź có w  niemieckich w głąb 
k ra ju ,  k tórych  obecn o ść  nad brzegam i Renu zakłóca ła  sp oko jność  
w zd łu ż  całe j gra n icy ."

—  Dziś krążyła  tu zn ów  p o g ło s k a  o zamierzone™ wystąpieniu 
jenerała  d’ Hautpoul z ministeryum , w ojny. _ takim razie objąłby  
jenera ł d’ H a u tp o u l , jak  s ł y c h a ć ,  P " sad? jeneralnego gubernatora 
Algieru w miejsce jenerała  C h a ron ,  który  ma p o w ró c ić  do  F r a n c y i ,  
a którego  ty m cza so w o  ma zastąpić jen era ł  Pelissier.
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—  P refekt  polic.yi zakazał temi dniami wekslarzom  paryzkim 
wystawiać nadal w  oknach s w o ic h , jak  to  zazw ycza j  byw ało  , p ou ­
kładane w  kupki pieniądze i banknoty , ponieważ widok laki obudzą 
często  w przechodniach  bard zo  niebezpieczne chęci.

—  Zapas g o tó w k i  banku francuskiego zw ięk szy ł  się w  p rz e ­
sz łym  tygodniu o 3 %  miliona , tak że  teraz urósł ju ż  do normalnej 
sumy 4 7 2  milionów. Obieg bank n otów  pom n oży ł  się prawdę o 9 
milionów i w ynosi obecn ie  4 7 3 %  miliona. Portfcuille w zm óg ł się 
nagle o 6 m ilion ów , i w yn osi  dziś 1 1 2 %  miliona, c ze g o  g łów n ą  
przyczyną jes t  zamknięcie rachunków  miesięcznych. Bieżące rachun­
ki skarbu państwa p ow ięk szy ły  się o 4 %  miliona, zaczein teraz w y ­
noszą 88  milionów. W k ła d k i  zm uie jszy ły  się o 2  miliony, a p rze ­
znaczone do ściągnienia waluty w ynoszą  9 2 .8 4 0  franków, ( D . R . )

Dziennik „Independance B c lg e “  p is z e :  W szystk ie  w ia d o m o ś c i ,
któreśm y dziś odebrali są bardzo  zaspokajające. Jeden z  naszych 
k orespon dentów  tw ie r d z i ,  iż rząd dla tego  pragnie p o k o ju ,  aby n- 
s p o k o ić  umysły co  do po łożen ia  finansów k ra jow ych . T o  m oże  być  
prawdą co  do F ran cy i ,  le cz  te same zapewnienia pokoju  dochodzą  
nas z N ie m ie c ,  z  Szw ajcaryi,  s łow em  ze  wsząd. Nasz korespondent 
z  Berlina donosi ze sw oje j strony , że  Brusy się skłaniają do ugody  
względem kantonu Neufchatel.

(D epesza telegraficzna.)

P aryż 9 3. m a rc a ,  ósma god . w ieczór .  C h a n g a r n i e r  n ie-  
przyjąt naczelnego d o w ó d z tw a  nad armią wschodnią . M a g n a n  ma 
j e  objąć . Dzisiejszy numer dziennika „ N a p o l e o n 14 zawiera mani­
fest w zględem  sprawy szwajcarsk ie j .

(Kurs giełdy paryskiej z 2. marca.)
Renty 5 %  —  9 5 . 5 0 ;  3 %  —  57 .75 ,

Szwąjcarya.
(Umowa między radą federacyjną i namiestnictwem w  Medyolanie.)

Między radą zw iązkow ą a namiestnictwem w Medyolanie za­
warto tak zw any „M odus vivendi“  , w ed łu g  k tórego  muszą w szy scy  
z  S zw a jcary i  p rzybyw ający  podróżn i mieć w idymowane paszporta 
sw oje  przez austr. pose lstw o w Bernie lub w  innem przynależnem 
m ie jscu ;  podróżn i zaś z kantonów T essyń sk iego  i Rundten mogą się 
udawać do Bergam o , Sondrio  i C om o opatrzeni ty lko  paszportami 
kantonainenii. Przeciwnie nic będzie dozw o lon y  wstęp do Szw a jca ­
ryi podróżu jącym  z L om bard y i , je ź l i  ich paszporta nic otrzymają 
widymaty konzula szw  jca r sk ie g o ;  co się zaś ty czy  mieszkańców 
z  Bergamo , C om o i Sondrio  , tedy w p odróży  swej do kantonów 
Tessin  i Rundten nie mają doznać żadnego utrudnienia, jeź li  się ty l­
ko  wykażą paszportami od sw ego namiestnictwa. ( L ' - )

Włochy.
(Pogłoski o zmianie w ministeryum. —  Rozprawy w izbie.)

Turyn ,  24 . lutego. S łych a ć  tu o modyfikacyi ministeryalnej. 
Jenerał Da Bormida ma zostać  ministrem spraw zagran icznych ,  Pi- 
nełii ma w ró c ić  do spraw w ewnętrznych , a Buoncom pagni do pu­
blicznego oświecenia.

W c z o r a j  w otow ała  izba nad listą c y wi l n ą , suma pieniężna w y­
nosi cztery  m i l io n y ; jestto  dwódziesta  część  d och o d ó w  państwa a 
przeto  ciężar na p o z ó r  dość  zn aczn y ,  lecz  izba uchwaliła ją  znaczną 
w iększośc ią  g ł o s ó w , raz z w dzięczn ośc i  dla panującej d y n a sty i , a 
p ow tóre  z pow odu  z a s a d y , którą ona sama reprezentuje na całym 
półw ysp ie .  ( I n d . )

(Odwołanie pogłoski względem przywrócenia zakonu kawalerów maltańskich.)

Turyn, 24 . lutego. Dziennik Statutu z F lorency i  odw ołu je  
p og łosk ę  , ja k o b y  zakon kawalerów maltańskich miał znowu b y ć  za­
prow adzon y . O pieka , jakie j R osya  miała u ż y c z y ć  temu p la now i,  
jest; również zmyślona. Od czasu śm ierci Cesarza Pawła I. zerwane 
są wszelkie związki z tym dworem  a za k on em ; jedyna s ty cz n o ść ,  
jaka  między niemi je s z c z e  dotychczas  za ch o d z i ,  je s t  p o ży cz k a  kilka 
m il ion ów , których  zakon R osy i  n iezw róeił  i p odobno  nio-dy nie- 
zw róc i .  °  J

(Korespondencya z Rzymu w  dzienniku „P atrie.)

Rzym , 21. lutego. Dziennik „P a tr ie 44 donosi nastepujace wia­
d o m o śc i :  Kardynał Dypont bawi tu ju ż  od kilku dni. O świadcza o -  
tw a r c ie ,  że papież je s z c z e  przed  świętami w ielkanocnemi p ow róc i  do 
Rzymu.

L u b o  jednak kardynał ze  sw ego  stanowiska zapewne dobrze 
je s t  zawiadomiony, wszelako nikt oświadczeniom j e g o  n ie w ie rz y . Są­
d zą ,  iż pom inąwszy trudności po lityczne  w szelk iego rodzaju stojące 
na przeszkodz ie  p o w ro to w i  papieża, wnosić  niemożna aby o jc iec  św. 
w racał do Rzymu w  chw ili ,  k iedy sprawiedliwość w o jsk ow a  obow ią ­
zaną będzie  surow o karać m orderców  i ry ce rzy  szty letow ych .

„ Z  resztą przekonany je s te m 44 , pisze dalej korespondent r ze ­
czonego  dziennika, i to  w skutek osob istych  moich  stosunków  z P o r -  
t i c i ,  że papież ma stanow czy  zamiar p rzyd łużyć  sw ój p ob yt  w  k ró ­
lestwie neapolitańskiem , gdzie  g o  w szy scy  uwielbiają i poważaja, —  
Jest to rzeczą  najpewniejszą lubo dzienniki rew olucy jne  przeciwnie 
utrzymują.

Czyli te dzienniki n iedonosiły  n ied aw n o ,  że  Cernusch i,  uznany 
za niewinnego W pierwszej in s ta n cy i , by ł  trzymany w  więzieniu aż 
d o p ó k i  g o  nie przystawiono przed  trybunał ap e lacy jn y ?  R ze cz  się 
rna w ca le  inaczej.  Albowiem sk oro  ty lko  p ierwsza instaneya uznała 
S °  niewinnym natychmiast Cernuschi zosta ł uw oln iony  i  odpłynął
»  Civitavecchia.44

„C zyta łem  także w jed nej k oresp on dency i  z  R z y m u ,  że  uwię­
z iono  Felisa Neri m ordercę  hrabi Rossi. T o  doniesienie także jes t  
błędne. Felis Neri je s to  ten sam, który  przy  napadzie na K w irynał 
u godził  kulą pana Palma. O m ordercy  hrabi Rossi m ów ią  je d n i ,  iż  
w yjechał do A m e r y k i , inni utrzymują iż  nmarł w  P erou se  otrut- 
przez  swoich w sp ó łw in o w a jcó w .44

(W iadom ości b ieżące.)
R z y s i l  ,  24 .  lutego. Dziennik „Constitutionale44 don osi  z n o ­

wu o bliskim pow roc ie  papieża. C ztery  inbcarstwa: Hyszpania, F ran - 
c y a , Austrya i Neapol w prow adzą  g o  ja k  s łychać  do R z y m u ;  jedną  
dzielnicę, z której ustąpią w ojska francuskie, zajiną żo łn ierze  n eapo-  
litaóscy. Niektórzy  mówią także o za łodze  austryackiej p rze zn a czo ­
nej do Rzymu. Napady na żo łn ierzy  francuskich trwają tu nieustan­
n ie ,  ponawiają się teraz nawet i poza  obrębem  osław ionych  ju ż  dziel­
nic miasta z  tamtej strony  T y bru .  —  T ak  napadnięto w czora j  na 
żołnierza niedaleko C orso .

Jutro o godzinie 9tej zran a ,  ma b y ć  rozstrzelany na Piazza 
dcl Popolo  pewien m ularz, imieniem C a scap era ,  k tórego  przekonano
0 u k ry w a n ie  Jaski z e  szp ad ą , i o od g ra ża n ie  s ię  c ią g łe ,  ż e  j e j  użyje  
d o  m ord ow a n ia  F r a n cu z ó w . R z e c z o n y  C a sca p e ra  s ta w a ł ju ż  d o ś ć  c z ę ­
s to  za  k ra d z ie ż  i k rw a w e  b ó jk i  p rz e d  sądem  , i b y ł  ju ż  n a w et sk a ­
za n y  na w y g n a n ie . ( O e s t .K o r . )

(Stan oblężenia w całym okręgu Liwurny.)
—  Z  Liwurny don oszą ,  że  anstr. gubernator w o jsk o w y  w  L i -  

wurnic rozciągnął stan oblężenia na cały  ok ręg  aż do Antinano. D o 
25 .  z- ni. było tylko miasto Liwnrna z  okręgiem jednej ty lko miglii 
dokoła w stanie oblężenia. ( L I . )

Niemce.
(P. Radowitz. —  Książę Gorczaków i ks. Tangowski. —  W iadom ości

bieżące.)
Frankfurt, 28 .  lutego. S łychać  że  p. baron R a d o w i t z  o d -  

jedzie ztąd w ’ ciągu p rzysz łeg o  tygodnia i najpierw uda się do B er ­
lina. P an P eu cker  ząjmuie je g o  miejsce jako  zastępca w  kom isyi 
zw iązkow ej .—  Mówią ta k że ,  że  w ładza centralna prze d ło ży ła  próźbę  
dworom w Berlinie i W iedniu  , aby u m ocarstw  zagranicznych  w y ­
jednały uznanie dla niemieckiej wojennej handlowej bandery. Można 
sie wiec spodziew ać, że rzeczyw iste  uznanie je j  w szędz ie  uzyskanem 
zostanie , zw łaszcza  że  Z jedn oczon e  Stany Am eryki północnej ju ż  
zaszczyciły  niein banderę naszą. —  Dziś zrana odjechał ztąd k. au­
stryacki kapitan fregaty B.iargouingnon i Dr. Jordan w sprawie ma­
rynarki do Bremerhafen.

Opró cz księcia Gorc / .ukow  , k tó re go  Cesarz rosy jsk i  mianował 
posłem przy  zw iązkow ej komisyi centralnej, a k tóry  w czora j  z  Stutt-  
gardy tu p r z y b y ł ,  przyjechał tu także z  Petersburga rosy jsk i  tajny 
radzca książę Tangow ski.  Książę ten w ysłany  z o s ta ł ,  ja k  s łychać  
z ważnem poleceniem specyalnem do zw iązkow ej komisyi central­
nej. Misya j e g o ,  jak  zapewniają, odnosi sie g łów n ie  do stanow czej 
decyzyi,  która w k rótce  ma zapaść w sprawie konstytucyi niemieckiej. 
W  miejsce austryackiego ministra państwa , barona Sch m erlin g ,  k tó ­
rego tu w tych dniach o cze k iw a n o ,  w ysłany zosta ł hrabia Autigny 
do Frankfurtu, który  zaraz w czoraj po  przybyc iu  sw ojem  udał się 
na konfereneye z nnstryackimi członkam i centralnej komisyi zw iąz­
k ow ej.  (D .  a. Z . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 3. marca.)
Met. Anstr. 5 %  —  8 2 j% ;  4 %  pet. 7 1 % .  A k c y e  bank. 1 1 4 0 -  

Sard .  3 2 % .  Hyszp. 3 %  —  2 8 % .  Polskie 3 0 0 —  1 2 0 %  L.;  5 0 0  —  7 9 % .

Prusy.
(Członkowie mianowani do izby państwa w  E rfurcie.)

Berlin, 4. marca. Dziennik „ S t a a t s a n z e i g e r 44 og łasza 
imiona dwudziestu od Jego król M ości na w niosek ministeryum pań­
stwa mianowanych cz ło n k ó w  dla izby państwa na sejmie erfurtskinu 
P om iędzy  tymi znajdują s ię :  Hrabia Arniin-Boitzenburg, dwaj dym i-  
sionowani ministrowie państwa, D uesberg  i Eiclihorn, radźca kra jow y  
K le is t -R etzów  i jenerał-lejtnant bar. Strotha. ( G .  W . )
(Odpowiedź rządu pruskiego na austryacki meinoryał względem  zaprowadzenia 

austryacko-niemieckiego związku cła i handlu.)
Berlin, 4. m arca . T e m i dniam i d a ł p ru sk i rzą d  o d p o w ie d ź  

na a u stry a ck i m e m o ry a ł o za p ro w a d ze n iu  a u s t r y a c k o -n ie m ie c k ie g o  
zw ią z k u  c ła  i handlu . O d p o w ie d ź , ta m a b y ć  b a r d z o  p r z y z w a la ją c a ,
1 o b e j m u j ą c  całe  znaczenie tej ważnej sprawy, ma okazyw ać  g o to ­
w o ść  do ro zp o cz ę c ia  w  te j mierze natychmiast i w  każdym  czasie 
negocyacy i.  Mianowicie mają się zg o d z ić  na następujące w memo- 
ryale przytoczon e  pu n k ta :

a )  na wzajemną wolną od cła wym ianę p rzy  w prow adzan iu  i w y ­
wożeniu  wielu su row ych  p r o d u k tó w ,  ży w n o śc i  i pó łfabrykatów  
kra jow ych .

b )  na p r z e w ó z  transito p rze z  niemieckie państwa do A u st iy i  i na 
odw rót .

c )  na wzajemne obszerne  ułatwienie pogranicznej straży.
<0 na uregulowanie żeglugi rzecznej i zm niejszenie  cła na rzekach,
e )  na uregulowanie spólnych linii p o cz to w y ch ,  k o le jo w y ch ,  tele­

graficznych  i żeglugi paropływam i.
Z  niezawodnego ź r ó d ła ,  pisze Deutsche R e f o r m ,  otrzymaliśmy 

właśnie w ia d o m o ść ,  że  ju ż  w czora j  w ie cz ó r  od jechał tajny rządowy 
radzca  Delbriick z  polecenia pruskiego rządu  do  W iednia , dla r o z ­
mówienia się tam poufale w zględem  p ro je k tó w  Austryi o  związku 
c ło w y m , ja k by  całą tę sprawę najspieszniej i  najskuteczniej do  sku­
tku p rzyw ieść .
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N:e maja ty być  jeszcze  formalne n e g o c y a cy e ,  ale raczej p r c -  
łiniinarnc kon feren cye ,  które się niezawodnie do przysporzenia tej 
sprawy znacznie przyczynią . C ieszymy się, że pruski rząd i w  tym 
razie bez ociągania się dow odzi czyn e m ,  że g o tó w  jes t  przychylić  
j ię  do w szy stk iego ,  co sie ty lko do pożądanego połączenia w szyst­
kich sz cze p ó w  niemieckich p rzyczy n ić  może.

(Kurs giełdy berlińskiej z 5. marca.)
D obrow olna  p o ży cz k a  105. Oblig. długu państ. 8 8  L ,  A k cye  bank. 

9 4 1/ , .  Polskie listy zast. 9 5 % .  Pols. 5 0 0  — l* 9 s/r,i ^ 0 9 —  F ryd rych s-  
d o ry  1 3 % 4. Inne z ło t o  za 5 tal. 1 2 % ,  Austryackie  banknoty 90,

Turcya.
(W iadom ości z Gośnii.)

Z  nad granicy  bośniańskiej pisze „A gram er  Z e itu n g “  pod  dniem 
20 . lu teg o :

„B asza  T arli  S z e r i f f ,  k tórego  w L iw n o  o c ze k iw a n o ,  p rzyb y ł  
tam na dniu 16. b. m. Jak s ł y c h a ć , otrzym ał on polecenie od  w e ­
zyra  B ośn i i ,  udać się n iezw łoczn ie  do Gons i zagodzió  tamże nie­
k tó re  sp ory  graniczne z  rządem austryackim. —  Kilkuset w y c h o d ź ­
c ó w  w ęgiersk ich  p r z y b y ło  temi dniami do  Trawnika i Novi Pazor,  — 
Ospa sroży  się je s z c z e  ciągle i bardzo m ocno  w  Bośnii.

—  W y c h o d ź c y  w ę g ie r s c y ,  k tórzy  przybyli  do T raw nik a ,  za ­
ciągnęli sie u tamtejszego w ezyra do s łużby  w o jsk ow ej.  Na m ocy  
rozporządzen ia  w ysok ie j por ty  otrzymują oni w  żo łdzie  1 0  kr. m .k .  
dziennie ,  a o p r ó cz  tego  chleb , ry ż  i mięso. —  Na granicy  spokój 
zupełny i stan zdrowia bardzo  pomyślny.

—  Do „Sudslav.  Z t g . “  don iesiono z  nad granicy  bośniańskiej, 
żo  bardzo  wielu emigrantów węgierskich  przebyw a w miastach b o -  
śniańskich , szczególn ie  zaś w  Banialuce i Serajevo  , i że  ich  liczba 
z  każdym dniem się zw iększa. W e z y r  tamtejszy porozdzie la ł ich 
pom iędzy  w ojska tu r e c k ie , k tórych  musztrowaniem i przygotow ania­
mi wojennemi zajmują się oni bardzo  gorliwie. ( G ,  W . )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Brzeżańskim .)

Brzeżany, 4. marca. W e d łu g  doniesień handlowych z  B r s e -  
Żan, B o łszo w ic ,  Bursztyna, K nihyniczy  i Preymyślan sprzddawano tam­
że  na targach w  drugiej p o ło w ie  lutego w  przecięc iu  k o rz e c  psze­
n icy  po  13r.  1 9 k .— 1 2 r .3 0 k ,— 14r,— 14 r .3 0k ,— 13r.51k . ;  żyta lOr. 
2 3 k .— 10r,— 1 0 r .3 0 k .— 1 0 r .3 0 k . - -1 0 r .4 8 k . ;  jęczmienia 7r .49k.-  - 8 r . 4 5 k .  
7 r .3 0 k .— 9 r .3 0 k .— 8r .53 k . ;  ow sa 4 r .3 0 k .— 4r .— 3 r .4 0 k .— 5r.— 5 r . l2 k . ;  
hreczk i 7 r ,13 k .— jjr .— 8r .— 8r .— 7r :8k . kukurudzy tylko w  B o ł s z o w -  
capU 8r -30k .;  kartofli 4 r . l 0 k , — 4 r .— 0 — 4r .— 3r .20 k .  Cetnar siana 
ko sz to w a ł  3 r .3 0 k .— lr .5 2 k r .— 5r .— l r .4 0 k . — 0. S ą g  drzewa twardego 
1 2 r .3 0 k .— 2 5 r .— lO r.— 15r.— 12r.30k .;  miękkiego 10.— 20 r .— 8 r .—  
lO r .— Sr.4 5 .  Funt mięsa w o ło w e g o  l i k . — 9k.-— 6k .— lO k .— lOk.
G arniec  okow ity  4r.35k.^— 2r .5k .— 2 r .4 0 k ,— 2r .3 0 k  — 2 r  30k .  w . w. 
Nasienia konicza i w ełny  nie by ło  w handlu.

(T a rg  ołomuniecki na woły.)
Ołomuniec .  6. marca. Na dzisiejszym targu bydła  rzeźne­

g o  liczono  ty lko  123  sztuk w o łó w ,  z k tórych  2 9  sztuk przypędził  
Jan T u rczy n  z Rapki, a 2 8  sztuk Henryk Ilochmann z  K o b y ły  
w  Galicyi; obydw ie  partye te rozkupiono na sztuki. O p rócz  kilku­
nastu w o łó w  tucznych  z tutejszej ok o licy ,  była reszta po  największej 
częśc i  miernego gatunku, a p rzec ież  pom imo to trzym ano się cen 
w ysokich , i dlatego też  pokup bardzo by ł  nieraźr.y. Z o  spędu w  L i -  
pniku miano tylko 4 0  sztuk sp rzedać  do W iednia , lecz  za to na o -  
statnim targu liczono  w całym spędzie do 1 5 0 0  sztuk w o łó w .  Cena 
w e  Wiedniu chwieje sic ciągle je s z c z e  pom iędzy  4 8  i 5 2  złr .  za c e -

Chcielibyśmy sz cze rze  uiścić się w  s ło w ie ,  ale j e ź l i z  pod róży  
tygodniow ej po mieście nie mamy co  m ów ić ,  nic nasza w tern wina 
le cz  wieku przyw ara . P rzyg as ły  dziś uroki p o d ró ż o m  g d y  sp e łz ły  
z  przed oczu  odstępy przestrzeni mierzone za o jc ó w  naszych uczu­
ciem n iecierp liw ości,  c iekaw ością  poznania świata, chęcią  szukania 
p rzyg ó d e k ,  albo żądzą zasilenia umysłu, serca  lub cz e g o ś  podobnego  
wedle  usposobienia czem by łem  d o b o sz e m ,  kupcem  albo księdzem. 
O d leg łośc i  ubarwione dawniej strojem p o m n ik ó w ,  oby cza jem  lu d z i ,  
charakterem o sób ,  rozm aitością  zdarzeń i marzeniem podróżu jącego  
sp łonęły  m arą , dziś stem mil od  siebie od leg łe  odźw ierza w  państwie 
pulsują lotem promienia podobnie  pulsom żyw otnym  w  organizmie 
ludzkim między stopą a skroniem; zespo li ły  zam ysł  z  kresem o c z e ­
kiwania, i wym azały  nam z duszy ow e  cudow ne p rzy b o ry  serca u- 
barwiające p rzew łok ę  p o d r ó ży  w  p o lo ty  fantazyi,  im ag in a cy i ,  w U- 
czućia  strachu , u c ie c h y ,  g n ie w u ,  radości ,  w strę tu ,  sympatyi,.  ża lu ,  
obaw y, rzew nośc i ,  otuchy; zmarniała nam poezya  p o d ró ży ,  uczucia  
podrętw ia ły ;  szlachetniejszą c z e ś ć  duszy spożyła  nam kolej ż e la z n a , 
drugą telegrafy  pożerają. C o  to je s z c z e  będzie jak  się podw odne 
telegrafy p o t w o r z ą ! —  B y ć  m oże  ż e  się niemi przerażać będą roch y
i w ie loryby , ja k  sie przeraża ją  konie  na w idok  szuliału po to rach  
że laznych ; ale ludzie pewnie zostaną obojętni.  Z  początku podziwia 
się nieco w ie lkości  dzieła , potem jak małe dzieci przy kole jach  te ­
r a z ,  patrzeć będą na w szystko  z n iewiększem uniesieniem jak  pa -  
trzem y na księżyc  nie będąc  zakochani. Z e w r ą  się w tedy  dwie o -  
sta teczn ośc i :  Osoba nasza z  dziełem z a m o rsk ie m ,  do Am eryki nie b ę ­
dzie dalej ja k  do księżyca,  kiedy przez  okno w  nasze źw ierciad ło

tnar podług gatunku bydła. Na przyszły targ tutejszy obiecują so ­
bie mniej więcej 100 sztuk bydła rzeźnego na spędzie. Właśuieco 
dowiadujemy się, że Salomon Beer z Radomyśla wyprawił 80 sztuk, 
Józef Altmann z Cieszyna 50 sztuk, a J ó /c f  łłudel z Friedeku 40 
sztuk wołów koleją żealzną z Krakowa do Wiednia.

I&urs lwowski.
Dnia 11. marca.

W  monecie konwencyjnej. gotówką

Dukat h o l e n d e r s k i .....................................................................
Dukat c e s a r s k i ...........................................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i .................................................... .
Rubel śr. r o s y j s k i .................................. ..................................
Talar p r u s k i ................................................................................
Polski kurant i pięciozłotówfe....................................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 z łr ...................................
Galicyjskie listy zastawne w  kasie To w. Kredyt. . .

(Kurs wekslowy wiedeński z 5. marca)

Amsterdam 1 5 9 ' ( tl p. 2. m. A ugsburg  11 5  p. uso. Frankfurt 11 4  %

złr. | kr. złr. |kr.
5 l o " 5 23
5 23 5 26
9 16 9 19
1 47 1 48
1 34 1 35
1 19 1 20

1Ó0 10 100 1*
100 100 18

towarem

p, 3. m. Genua 134 p. 2, m. Hamburg 1 6 8  p. 2. m. L iw orn o  114  
p. 2 .  m. L ondyn  1 1 .2 7  p. 3. m. Medyolan 1 0 4  p. 2. m. Paryż 1 3 5 ' / ,  
p. 2. m. A g io  duk. ces .  2 1 % .  Napoi. 9 .1 3 ,  S zu fryn ów  16 .5  A « io  ś r e -

l /n

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 9. marca. Księżna Sanguszko Izabella, z Tarnowa. —  Dobrzański 

Stanisław, z Daszowa. —  Bogdanowicz Maxymilian, z P rzem yw ołek.—  Paygerth 
Stanisław, z Krzywenek. —  Malinowski Dubin, z Ostrowczyk. —  Listowski .16 
zef, z Jasionowa. Jaruntowski Jan, z Twierdzy.

Dnia 10. marca. lir . Baworowski Michał z Smolanki. —  lir. llum nicki 
Ignacy, z Sanoka. —  lir. Drohojewski Seweryn, z Balic. — lir. Borkowska Olga, 
z Szupanki. —  Baron Borowski Teodor, z Stanisławowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 9. Hr. Dzieduszycki W łodzim irz, do Poturzyc. — Marynowski Józef, 

do Żółkwi.
Dnia 10. marca. Doliniaóski W icenty, do Dolinian. —  W ierzchow ski E d­

gar, do Pleśnian. — Żurakowski Jan, do Zadorowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 9. i 10 . m arca :
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T E A T R .
Dziś kom edya po lska : „Pierwsza wyprawa młodego Ri- 

ehelieu“ k om edy o -op era  „Stach i %ośka“
J u t r o : na d ochód  JPnny Kolińskiej, opera nicm. „ M i i n i g  G u s t a w  
v © n  S e h w e d e n "  od er „ W e r  N I a § k e n b a l l “

zagląda, uobecni nam sic to  c zego  dziś nie widzimy, i dziwa z tam­
tego  świata, prawdziwe ja k  ewanieiie L am enego czytać  lud będzie  w 
telegraficznych depeszach, zapędzonych  okrętem z p ó łn o cy  tu w  u stro ­
nie na naszą scenę, zupełnie na jo tę  tak ja k  b y ło  przeszłe j  ś r o d y  w
„ P o d r ó ż y  o k o ł o  ś w i a t a “  —  a p o d r ó ż y  martwej dla h y s to ry i
ja k  pora  między zawiązkiem świata a stworzeniem cz łow iek a ,  gdzie  
p o d ob n oś  także odstępu bez mała nie by ło ,  lecz  w podaniu pamiętnej 
21 p o tw o r ó w  jak ie  o ży ć  mają w  wilią sądu ostatecznego ,  jak pismo 
powiada. —  Ale co  to m oże  przeczuc ie  i p rzen ik liw ość !  Myślałby 
kto  żeśm y nic pojęli  przyśpicchu  c y w i l i z a c y i , lub oz ięb le  przyję li  
w id ow isk o .  Byli  w prawdzie  poważni w yzn aw cy  Thali i ,  i z pokorą  
w e sp ó ł  z  nimi wymazujemy z pamięci obrazo  św iętośc i bóstwa ; ale 
W tok u  życ ia  naszego mamy d w ie  pory ,  g d z ie  nam  m am id ła  i ig ra ­
szk i  p ieścidłem i w ese lem : —  p orę  lat m łodośc i  dziecinnej, i p 0 rę 
w ieku  skołatanego dośw iadczeniem ; —  dwie p o r y ,  a jeden te a tr !  
G o d z i  się postąpić  coś  dla w ię k sz o ś c i ,  b o ć  i u łom ność  ludzka w sz la -  
chetnem sercu  godna jest  w z g lę d ó w ,  zw łaszcza  że  jeź l i  raczym y  pa­
mięcią zb liżyć  poważną i olbrzymią scenę zesz łe j  środy  z dzisiejszą 
śmieszną i bez ładn ą ,  pewnie ok lasków  radości i uciechy  dziś b y ło  
w ięce j .  B ardzo  zresztą  w ie rz y ć  m ożn a ,  że  pochw ały  nic sz ły  JJa 
sztuki le cz  dla a k to ró w ,  dw óch  mianowicie stryja, i przebranego sy ­
n o w c a ;  wielka to  i w  tern zaleta temu kto umie z jednać sobie pos ługę
artysty z poświęceniem  dla rozweselen ia  publiczności.

W  niedzielę grano : 
walde —  nie z C zarno les ia ,  —  te g o  n ieznamy; w  piątek zaś b y ła :  
„P ie rw sz a  w ypraw a księcia R iche łicu “ ; pom ów im y ja k  będzie druga*

.C z łow iek a  z czarnego  la su -  vom  S c liw a rz -

G ł ó t f ś ^  R edaktor  M .  S r z e n i a w a  S a r t y n i .
Bas aai

Z  c. k. galic. Drukarni rządow ej.


